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M ARC IN  K U L A

ANTONIO GUITERAS JAKO PRZYWÓDCA REWOLUCYJNY

W dniu 8 m aja 1975 r. m ija 40 la t od śmierci Antonia G uiteras y  Hol
mes, kubańskiego rew olucjonisty, działającego w latach trzydziestych. 
Ze względu na rolę, jaką postać ta  odegrała w  kształtow aniu się rewo
lucji kubańskiej, rozum ianej jako narastający  w ciągu dziesięcioleci pro
ces historyczny, w arto jej poświęcić uwagę.

Antonio G uiteras urodził się 26 listopada 1906 r. w  Bala Cwynd 
w Pensylwanii, w  Stanach Zjednoczonych. Jego m atka, M arie-Thérèse 
C. Holmes y Walsh, była A m erykanką pochodzenia irlandzkiego, rodem 
z Bostonu. Ojciec, Calixto Guiteras y  Gener, pochodzący z prow incji 
M atanzas na Kubie, znalazł się w  Stanach Zjednoczonych w wieku 13 lat, 
przywieziony przez dziadka Antonia, k tóry  m usiał wyemigrować z Kuby. 
W ujek Antonia został w młodym wieku rozstrzelany na Kubie przez 
Hiszpanów. Cały ten  kompleks spraw  rodzinno-narodowościowo-rewolu- 
cyjnych jest niem al symboliczny. Antonio Guiteras, m ający wuja, k tó ry  
zginął w walce o niepodległość Kuby, kiedy to  S tany Zjednoczone, nie
zależnie od ożywiających je motywów, w ystąpiły  po stronie Kuby, syn 
Am erykanki, urodzony w Stanach Zjednoczonych, stanie się z czasem 
ucieleśnieniem n u rtu  antyam erykańskiego na Kubie. A ntyam erykanizm  
na Kubie rósł w prost proporcjonalnie do ludzkiego, kulturowego i eko
nomicznego zbliżania się dwóch, jakże nierównych, krajów . Ta in tegra
cja rodziła tendencje dezintegracyjne w innej płaszczyźnie. Po śmierci 
Antonia, jego m atka — A m erykanka nie chciała wrócić do Stanów Zjed
noczonych, nie bez powodu obciążając ten  kraj właśnie m oralną odpo
wiedzialnością za zamordowanie syna.

W 1912 r., gdy Antonio miał 6 lat, rodzina G uiteras wróciła na Kubę 
i osiedliła się najpierw  w  Matanzas, a następnie w P inar del Rio. Ojciec, 
z wykształcenia inżynier, pracował na Kubie jako nauczyciel francuskie
go. Gdy Antonio m iał 16 lat, odwiedził S tany Zjednoczone. W trakcie 
owej w akacyjnej podróży napisał swą pierwszą próbkę literacką, nowelę, 
zatytułow aną Vengenza; opowiadał o losach człowieka, k tóry  stał się 
ofiarą pomyłki sądowej, szczęśliwie jednak udało m u się zbiec z więzie
nia i kontynuował walkę z wrogami. Naśladownictwo Hrabiego Monte 
Christo czy —  jak woleliby biografowie Guiterasa — dowód wcześnie 
rozbudzonej wrażliwości społecznej? Że tę w łaśnie cechę miał od wczes
nych lat życia — w ydaje się pewne. We wspomnieniach w ystępuje jako 
wrażliwy (w potocznym  sensie tego słowa) zdolny, introw ertyk. We 
wczesnym dzieciństwie uległ wypadkowi; silny uraz głowy spowodował 
epilepsję. K uracja elektrowstrząsowa i trzy  operacje usunęły skutki u ra
zu, ale mogły pozostawić ponadprzeciętną wrażliwość. 
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M aturę uzyskał Guiteras w 1924 r. w P inar del Rio, zdążywszy już 
wziąć udział w jakim ś s tra jku  szkolnym; wcześnie zaczynał tego typu 
działalność. Po m aturze zamierzał wstąpić do szkoły kadetów. Gdy mu 
się to nie udało z powodu w ady wzroku — pozostałość wypadku — zde
cydował się studiować farm ację na uniwersytecie hawańskim . Obydwa 
typy  kariery, k tóre mu przyszły na myśl, są charakterystyczne dla 
dziecka rodziny inteligenckiej, żyjącej w jednym  z krajów  Trzeciego 
Świata. Podczas studiów związał się z ruchem  studentów przeciw ów
czesnemu dyktatorow i Kuby, Gerardo Machedo. W 1927 r. zmarł ojciec 
Guiterasa, co zmusiło go do zajęcia się utrzym aniem  rodziny — m atki 
i dwóch sióstr. Szczęśliwie zdążył już ukończyć studia, gdy przyszła de
cyzja o usunięciu go z uniw ersytetu  za działalność antym achadowską, 
a więc mógł rozpocząć pracę farm aceuty. W tym  charakterze, jako komi
wojażer zatrudniony przez jedną z firm  farm aceutycznych, zjeździł 
wzdłuż i wszerz prowincję Oriente, poznając przy okazji miejscowe sto
sunki, kraj i ludzi. Gdy w 1931 r. m iała miejsce próba powstania prze
ciw Machado, zorganizowana przez jego starych przeciwników politycz
nych czy może raczej konkurentów  — Menocala i Mendietę, Guiteras 
przyłączył się do jednej z grup działających w Oriente. Pow stanie za
kończyło się żałosną klęską. Menocal i M endieta mieli według planu 
wsiąść na okręt m arynark i wojennej w  hawańskim  klubie jachtowym  
i skierować się w łaśnie ku Oriente. Coś zawiodło w  realizacji planu. 
Obaj bohaterowie wsiedli zatem na jacht spacerowy o pięknej nazwie 
„Coral”, zamiast na wschód popłynęli na zachód i bez w ystrzału zostali 
zaaresztowani w  miejscowości Rio Verde, w prowincji P inar del Rio. 
G uiterasa zaaresztowano w raz z grupą, do której się przyłączył. Spędził 
kilka miesięcy w areszcie w  koszarach Moncada w Santiago de Cuba, 
w  więzieniach w Boniato i w  Guantánamo. W więzieniach znalazł za
stosowanie dla swego zawodu: leczył więźniów, zajmował się apteką. 
Wypuszczono go na mocy am nestii 7 grudnia 1931 r.

Jak  przystało na rew olucjonistę z powołania, natychm iast po wyjściu 
z więzienia zaczął przygotowywać nowe powstanie. Na miejsce swej 
kw atery  w ybrał Holguin, gdzie korzystając ze swej wiedzy chemicznej 
zaczął przygotowywać arsenał m ateriałów  wybuchowych. Myślał o a ta
kach na koszary w  San Luis, El Caney, Victoria de las Tunas, Bayamo, 
Santiago de Cuba, Holguin, Manzanillo. Celem było stworzenie stanu 
perm anentnej rebelii. Nie udało się Guiterasowi uzyskać poparcia opo
zycyjnych wobec Machado kubańskich grup em igracyjnych, działał więc 
sam.

A tak na koszary Moncada nie powiódł się. Zawinił przypadek. We
dług planu Guiteras miał dostać się na lotnisko Santiago de Cuba, wejść 
z ładunkiem  wybuchowym  do jednego z kursow ych samolotów, porwać 
go (pomysł wówczas nowy) i zrzucić ładunek na koszary. A kurat jednak 
z Santiago odlatyw ał jeden z dostojników wojskowych i lotnisko było 
pilnow ane przez wojsko. Z ataku  na koszary trzeba było więc zrezygno
wać. Przeprow adzi go inny  rew olucjonista w  20 lat później... W najw ięk
szym stopniu powiodła się natom iast akcja w miasteczku San Luis, w y
konana w przeddzień 1 m aja 1933 r. To górskie m unicypium  liczyło wów
czas około 25 tys. mieszkańców. Pow stańcy zostali powitani entuzjastycz
nie. Guiteras dotarł do San Luis w  trakcie walki. P rzy  pomocy ludności
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zajął w raz ze swymi ludźmi koszary, kw aterę policji, telegraf itd. Chciał 
zdobyć broń i wycofać się w  góry. Po tym  wyczynie nałożono na jego 
głowę cenę, a ludność miasteczka stała się przedm iotem  prześladowań. 
Raporty M inisterstw a Spraw  W ewnętrznych mówią o grupie stuosobowej, 
która zaatakowała koszary San Luis. Wśród zabitych w ym ieniają szefa 
policji w San Luis. Późniejszy protokół sądowy w sprawie wytoczonej 
przeciw zatrzym anym  powstańcom i ludziom z miasteczka mówi o za
branej z koszar broni, koniach, pieniądzach zarekw irow anych z poczty, 
przeciętych liniach kom unikacyjnych i zniszczonych m ostach 1. Jedno
cześnie z atakiem  na San Luis była przeprowadzona akcja w  Victoria 
de las Tunas. Protokół sądowy mówi o grupie 25 osób, k tóra ostrzelała 
tam  wojska rządowe 2. W tej akcji powstańcom nie udało się jednak zdo
być koszar.

Kim  był w tym  momencie Guiteras? Jedni już wówczas mówili o nim: 
kom unista. Inni porównywali go do Sandino — wiecznego buntow nika 
z Nikaragui. Trudno scharakteryzować G uiterasa z tego okresu. Był 
wówczas przede wszystkim  człowiekiem walki. Dysponujem y jedynie 
jego m anifestem  do ludności terenów, na których działał, pisanym  na j
później w  pierwszej połowie 1933 r. Wzywa w nim  ludność do okazania 
m u pomocy m aterialnej w  walce, k tóra od la t jest prowadzona przeciw 
rządzącej oligarchii. Zapowiada, że niedługo w alka przejdzie w stadium  
walki zbrojnej. Postuluje utworzenie rządu tymczasowego, k tó ry  będzie 
spełniał swe funkcje przez dwa lata  i doprowadzi do postaw ienia przed 
sądem winnych nadużyć funkcjonariuszy machadowskich, uzyska m ora
torium  dla zadłużenia zagranicznego, doprowadzi do w ybrania w  dro
dze plebiscytu nowej K onstytuanty, k tóra zajmie się opracowaniem no
wej konstytucji, pozwoli na odrodzenie partii politycznych, uznając p ra 
wo do działania partii lewicowych ,,do kom unistów włącznie” i — cie
kaw y postulat — przeprowadzi spis ludności.

Omawiany m anifest nie był przez Guiterasa opracowany do końca. 
Odpis, którym  dysponujem y, został sporządzony z brulionu rękopisu 
zawierającego w zakończeniu szereg zdań luźno rzuconych, pozwalają
cych w ejrzeć w  myśli i pro jek ty  kubańskiego Sandino. Guiteras zano
tował na przykład: ubezpieczenia przeciw wypadkom, chorobie, śm ier
ci; ubezpieczenie na w ypadek bezrobocia; utworzenie banku rozwoju 
rolnictw a; „autonomia prowincji czy zniesienie ich?” ; zniesienie loterii; 
nacjonalizacja kolei, sieci autobusowej, telegrafu, radia, telefonu, elek
trowni, gazowni, sieci dostawy wody; głosowanie powszechne, tajne; 
praw o głosu dla kobiet; autonom ia sądownictwa; autonom ia oświaty; 
m ianowanie P rezydenta i Gabinetu przez Kongres; rozwiązanie wojska 
i utworzenie kompanii bezpieczeństwa, k tórych liczebność nie będzie 
przekraczać proporcji jeden człowiek na tysiąc mieszkańców; reform a 
kodeksu karnego i system u penitencjarnego; rozdanie z praw em  użytko
wania ziem państwowych potrzebującym ; wprowadzenie obowiązku 
upraw y posiadanych ziem dla wszystkich posiadaczy, zarówno obywa
teli kubańskich jak  i zagranicznych; w  przypadku gospodarstw hodow

1 A rchivo Nacional, H aw ana, Fondo Especial (dalej: AN Haw., FE); C aja 35, 
n r 20, k. 1—28. W spom nienia uczestników  w ydarzeń por. J. Sarusky, H ablan  los 
hom bres que asá ltaron  y  tom aron  el cuarte l de S a n  Su is . „Bohem ia” z 28 I V 1972,

2 AN Haw., FE, C aja 35, n r 20, k. 28.
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lanych — ustalenie m inim um  sztuk bydła na hektar posiadanej ziemi; 
zakaz obejmowania am nestią przestępstw  wyborczych i m alwersacji pie
niędzy publicznych; praw a przeciw latyfundiom  i starania w kierunku 
odzyskania ziem straconych, tj. będących we władzy wielkich kompanii 
cudzoziemskich; wprowadzenie m inim um  płac i maksymalnego czasu 
pracy i td .3

W szystkie dalsze posunięcia Guiterasa, późniejszego m inistra spraw 
w ew nętrznych i reform atora Kuby, były już zaw arte w tych naprędce 
rzuconych ołówkiem na papier zdaniach.

Chwilowo te projekty reform  dojrzewały jednak w umyśle człowie
ka, k tó ry  na pierwszym  miejscu staw iał walkę zbrojną przeciw dyk ta
turze. Po ataku  na San Luis Guiteras ukrył się w  S ierra M aestra. 
W 20 lat później inny  rew olucjonista ukry je  się ze swymi ludźmi 
w  Sierra... Upadek Machado zastanie Guiterasa zajętego przygotowania
mi do zdobycia broni poprzez atak  na koszary w Bayamo i zdobycie 
pieniędzy poprzez zajęcie am erykańskiej fabryki „Nestlé”. Dziś nazwa
libyśm y taką akcję „rew olucyjną ekspropriacją” .

Na wieść o upadku Machado Guiteras ujaw nił się w Santiago de 
Cuba i zajął stanowisko przeciwne nowo utworzonem u rządowi de Cés- 
pedesa. Było ono logiczną konsekwencją jego wcześniejszej odmowy 
udziału w konferencjach mediacyjnych, m ających doprowadzić do usta
lenia modus vivendi pomiędzy Machado a opozycją. Głównym m ediato
rem  był S. Welles, ambasador am erykański, jeden z autorów koncepcji 
polityki „dobrego sąsiedztw a”, bliski doradca nowo obranego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Roosevelta. Lansując nową politykę wobec Ame
ryki Łacińskiej, Roosevelt chciał doprowadzić do załagodzenia konfliktu 
pomiędzy Machado a opozycją. Rychło jednak okazało się, że bieg w y
padków jest szybszy niż tok obrad konferencji m ediacyjnych. Studenci 
U niw ersytetu Haw.ańskiego, jedna z głównych sił opozycyjnych wobec 
Machado, odmówili zresztą w nich udziału, uważając misję mediacyjną 
ambasadora amerykańskiego za form ę ingerencji obcej w  w ew nętrzne 
spraw y Kuby. Podobne stanowisko zajął ukształtow any w środowisku 
studenckim  Guiteras, k tóry  na propozycję zajęcia miejsca przy okrągłym  
stole miał podobno powiedzieć, że zasiądzie ty lko pod warunkiem , że 
w m ediacji wezmą również udział „ludzie, których Machado zamordo
w ał”. Miał podobno jeszcze dorzucić: „niech zm arłych poproszą o pod
pisy” 4. Poza procedurą m ediacyjną pozostała również partia  kom uni
styczna, k tóra odegrała przemożną rolę w organizacji stra jku  generalne
go w sierpniu 1933 r., strajku , k tóry  ostatecznie doprowadził, do obale
nia dyktatora.

W krótce zresztą po rozpoczęciu mediacji okazało się, że nie m a mowy 
o porozum ieniu pomiędzy rządem  a opozycją, dopóki Machado pozosta
nie przy władzy. Obrady skoncentrowały się wokół znalezienia form y 
dym isji, k tórą dyktator mógłby zaakceptować, i wokół składu przy
szłego rządu. S tra jk  generalny, k tó ry  w ybuchł w  sierpniu  1933 r ., uczy
nił konferencje m ediacyjne farsą. Wobec strajku , wobec nacisku S ta

3 Cyt. za O. C abrera, A n to n io  G uiteras. S u  p en sem ien to  revo lucionario . 1927— 
1935, mps. Częściowo przedrukow ane w  „Pensam iento C rítico” 1970, n r 39, s 270— 
271.

4 Cyt. za M. K uchilan, Fabulario. R e tra to  de una  epoca. La H abana 1970, s. 180.
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nów Zjednoczonych i odstąpienia od niego armii, Machado skapitulo
wał. Przekazał władzę i z trudem  uszedł z życiem. Władzę objął rząd, 
którego skład wyłonił się w  toku m ediacyjnych narad. Prezydentem  zo
stał Carlos M anuel de Céspedes, syn  bohatera w alk  o niepodległość 
Kuby. Guiteras, podobnie jak  i wiele grup politycznych, nie podporząd
kował się tem u rządowi, uważając, iż został on powołany do życia de
cyzją ambasadora Stanów Zjednoczonych. Gdy 4 września 1933 r. zbun
towali się sierżanci arm ii kubańskiej, do których przyłączyli się stu 
denci uniw ersytetu  hawańskiego i rząd de Céspedesa upadł, Guiteras 
wszedł w  skład nowo utworzonego g ab in e tu 5. Choć szefem sztabu ge
neralnego został jeden ze zbuntow anych sierżantów, Batista, w zasadzie 
był to gabinet w yrosły z tradycji studenckich w alk przeciw  Machado, 
zmierzający do przeprowadzenia na Kubie szerokich reform  i silnie 
antyam erykański. Te dwa aspekty były zresztą ze sobą powiązane. Nowy 
prezydent, profesor m edycyny uniw ersytetu  hawańskiego, Ramón Grau 
San M artin, odmówił zaprzysiężenia K onstytucji z 1901 r., której częścią 
była tzw. Popraw ka P la tta , ograniczająca suwerenność Kuby, dająca 
Stanom  Zjednoczonym praw o interw eniow ania w  tym  kraju . Powszechny 
wzrost poczucia dum y narodowej i niezależności, jaki miał miejsce wów
czas na Kubie, dobrze oddaje plakat, k tó ry  10 września 1933 r., w  dniu 
objęcia władzy prezydenckiej pr zez Grau San M artina, pojawił się w pra
sie i na m urach m iast kubańskich. W yrysow any na plakacie tu rysta  
am erykański spogląda na powiewającą na wysokim  maszcie flagę ku
bańską. „Jak  to się stało, że wasza flaga stała się teraz m niejsza?” , 
pyta Kubańczyka. „Nie jest m niejsza, Mister, tylko powiewa w yżej” — 
brzm iała odpowiedź 6. W nowym rządzie Guiteras został m inistrem  spraw  
wew nętrznych, co z uwagi na specyfikę kubańskiego system u prezy
denckiego było stanowiskiem  jeszcze wyższym niż jest w  większości k ra 
jów. Jego kandydaturę podał Eduardo Chibás w  im ieniu studentów  
biorących udział w  ruchu antym achadowskim  w 1927 r. (tzw. D yrek
toriatu  Studenckiego 1927), ten  sam Chibás po latach stanie się przy
wódcą P artii Ortodoksów, w  której zacznie karierę polityczną Fidel 
Castro. Sam G uiteras uważał zresztą, że jego kandydatura została za
sugerowana Grau San M artinowi przez Irisarri i Carbó, dwóch uczest
ników ruchu  antymachadowskiego, z k tórym i pozostawał w  kon takcie7. 
M ianowany m inistrem  Guiteras odbył trium falną podróż z Santiago do 
H aw any i 12 września objął swe funkcje. Miał w tedy 27 lat; gdy pod
pisywał swój pierwszy m anifest przeciwko przedłużeniu prezydenckiego 
m andatu  Machado, miał lat 20. Rewolucjoniści la t trzydziestych byli 
młodzi.

Od chwili, gdy G uiteras wszedł w skład rewolucyjnego rządu Grau 
San M artina, jego działalność staje się trudniejsza do w yodrębnienia 
z całokształtu posunięć tego rządu. Stał niew ątpliw ie na jego skrajnie 
lewicowym skrzydle, będąc duszą prowadzonej polityki antyim periali- 
stycznej. Swój stosunek do Stanów  Zjednoczonych podkreślał na każdym  
kroku. Gdy pewnego dnia am basador am erykański przybył do obozu

5 Pom ijam  tu  parodniow e in term edium , kiedy u w ładzy był tzw. Rząd Pięciu.
6 L. E. A guilar, C uba 1933. P rologue to  R evo lu tio n . Cornell UP 1972, s. 167.
7 A. G uiteras, S ep tem b rism o . „Bohem ia” z 1  IV 1934; przedrukow ane w  ,,Pensa- 

m iento Crítico” 1970, n r 39, s. 284—288.
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wojskowego Columbia, by interw eniow ać w spraw ie losu uwięzionych 
osób, obecny tam  Guiteras pozwolił m u powiedzieć wszystko, co miał 
do powiedzenia. Następnie, kładąc na stole zegarek oświadczył, że daje 
ambasadorowi 10 m inut na opuszczenie biura, w którym  się znajdowali 
i na opuszczenie będącego terenem  wojskowym obozu Columbia. Zagroził 
Wellesowi, że w razie oporu zostanie zaaresztowany. Gdy ten  usiłował 
ccś tłumaczyć, Guiteras miał rzekomo powiedzieć, że ponieważ rząd Sta
nów Zjednoczonych nie uznał nowego rządu kubańskiego, trak tu je  amba
sadora jako zwykłego obywatela amerykańskiego, którem u nie pozwoli 
ani na groźby wobec rządu Kuby, ani na obrażanie siebie osobiście. Spoj
rzawszy na zegarek podobno jeszcze uświadomił Wellesowi, że ze wspo
m nianych dziesięciu m inut m inęły już dwie, co ten powinien wziąć pod 
uwagę w interesie bezpieczeństwa osobistego 8.

Podobno któregoś wieczoru Guiteras dostał telefon z miejscowości 
Guantánam o z wiadomością, k tóra okazała się zresztą nieprawdziwa, ale 
k tóra w  tym  momencie z uwagi na sytuację była wysoce prawdopodobna, 
że am erykańscy „m arines” szykują się do dokonania desantu. Usłyszaw
szy to, Guiteras zapytał telefonującego oficera, ilu ma ludzi do dyspozycji. 
Oficer na to, że ma 125 żołnierzy z dwoma karabinam i maszynowymi 
i nie wie, co robić. Guiteras podobno najp ierw  stwierdził, że dziwi się 
takiem u pytaniu, po czym powiedział krótko: strzelać 9.

Był Guiteras duszą najdrastyczniejszych posunięć rew olucji 1933 r., 
wśród nich decyzji o przejęciu pod zarząd państw owy Companía Cubana 
de Electricidad. Kom pania ta była kubańska tylko z nazwy. Należała do 
kapitału  amerykańskiego. Afiliowana do Electric Bond and Share Co., 
została zarejestrow ana zgodnie z prawodawstwem  stanu Floryda. W swo
im czasie, w drodze skupowania drobnych elektrow ni doszła praktycznie 
do monopolu w zakresie w ytw arzania energii elektrycznej na Kubie. 
Powszechnie uważano, że finansowała kampanię, wyborczą Machado. Po
bierała w yjątkow o wysokie opłaty za prąd. Spraw a Companía Cubana 
de Electricidad została skatalizowana przez długotrw ały konflikt Kom
panii z robotnikami, po których stronie Guiteras stanął. Choć z prawnego 
punktu  widzenia decyzje Guiterasa nie były równoznaczne z nacjonaliza
cją, zarówno ambasada am erykańska, jak ówczesna opinia, potraktow ały 
je jako swego rodzaju nacjonalizację de facto — jeśli nie de iure. Był to 
pierwszy — jak się w ydaje — tej m iary zamach na am erykańską włas
ność w Ameryce Łacińskiej. Podobny charakter miało przejęcie przez 
państwo dwóch cukrowni należących do Cuban—Am erican Sugar Com
pany, zam kniętych przez właścicieli na skutek poważnego konfliktu z ro
botnikami. Cukrownie Chaparra i — zwłaszcza — Delicias należały do 
najw iększych gigantów cukrow nictwa na Kubie. Chociaż według posła 
angielskiego w Hawanie, H. A. G rant W atsona, form alna konfiskata do
tyczyła tylko pomocniczego zaplecza cukrowni (podstacja elektryczna, 
szpital, sklepy, w ytw órnia lodu, piekarnia), to jednak sam fakt, że przed
stawiciele adm inistracji zabrali klucze od cukrowni, w ystarczył, aby 
wszyscy zainteresowani, zgodnie z duchem posunięcia, odczuwali to  jako

8 K uchilan, op. cit., s. 259—260. C. G uiteras opowiada o podobnej scenie między 
G uiterasem  a kolejnym  am basadorem  am erykańskim  Caffery, ale chyba chodzi o to 
samo w ydarzenie (Biografia de Antonio Guiteras, La H abana, bd. s. 12).

8 K uchilan, op. cit., s. 173.
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konfiskatę m ajątków  10. Guiteras zresztą wiele razy wypowiadał się prze
ciwko latyfundiom , przeciwko pozostawianiu ziemi odłogiem, przeciwko 
złem u podziałowi ziemi. Przygotow ywał serię posunięć zmierzających do 
rozw oju gospodarczego i tym  samym em ancypacji gospodarczej Kuby.

Nie ulega wątpliwości, że szczególnie w ostatnim  okresie rządów Grau 
San M artina nastąpiła koncentracja posunięć bardzo radykalnych, takich, 
jak  wymienione czy jak odmowa dalszej sp łaty  zadłużenia K uby wobec 
Stanów Zjednoczonych. Posunięcia te  były kulm inacją procesu stopniowo 
postępującej radykalizacji; k tó ry  zaczynał się od buntu  przeciw narzuco
nem u rozwiązaniu politycznem u w postaci rządu de Géspedesa przy oka
zyw aniu „wszelkimi sposobami zam iaru uszanowania obcej własności” 11, 
a prowadził w łaśnie do nacjonalizacji bogactwa pozostającego w obcych 
rękach. Do nacjonalizacji, k tóra według Guiterasa „dopełniała rew olu
cyjny ruch  4 w rześnia” i stanowiła o lewicowości rewolucyjnego rzą
d u 12. Uderzając w  am erykańskie przedsiębiorstwa na Kubie, rząd Grau 
San M artina wszedł na drogę zakwestionowania isto ty  dom inacji Stanów 
Zjednoczonych nad wyspą. Po upadku tego rządu Guiteras napisze, że 
odczuwa dumę, iż przedstaw ił do podpisu prezydenta dekrety, które naj
silniej atakow ały imperializm  jankesowski 13.

W połowie stycznia 1934 r., gdy rząd Grau San M artina upadał, Gui
teras widząc, że wszystko się wali, uwolniony od wszelkich kom prom i
sów spróbował wyjścia ostatecznego. Z desperackim  wysiłkiem  próbował 
doprowadzić do s tra jku  powszechnego, by tą  drogą przejść do rew olucji 
z pełnym  udziałem m as ludowych. Obserwatorzy odbierali jego wysiłki 
jako  dążenie do wzniecenia walki o rząd dyk tatu ry  pro letariatu  14. Gui
teras liczył na klasę robotniczą, wśród której jego popularność niew ąt
pliwie wzrosła w związku z wprowadzonym przez rząd Grau San M artina 
praw odaw stw em  społecznym i posunięciami skierow anym i przeciw kapi
tałowi północnoam erykańskiem u. Liczył na w ew nętrzne podziały w woj
sku i na swych zwo lenników w m arynarce wojennej. Usiłował nawiązać 
kontakt z dalszymi regionami wyspy. Udało m u się jednak w gruncie 
rzeczy doprowadzić ty lko do s tra jku  urzędników państwowych. Dnia 
18 stycznia zorientował się, że jego pozycje są za słabe, zrezygnował ze 
sw ych planów i pozornie zniknął. Wrócił do działalności podziemnej, 
w której był zaprawiony od ty lu  lat. Dnia 20 stycznia tygodnik „Luz” 
opublikował jego oświadczenie, że jest przeciw ny nowemu rządowi. 
„Obecnie znajduję się w  opozycji i będę walczył o ustanowienie rządu, 
k tóry  praw a robotników i chłopów przełożyłby ponad chęć zysku kapita
listów rodzim ych i cudzoziemskich” 15. Takie były ostatnie słowa G uite
rasa przed przejściem  do podziemia — rozrachunek z epoką, k tóra się 
zamykała i program  na przyszłość.

10 M r G rant W atson, telegram  z Haw any, 30  X II 1934, Public Record Office, 
Londyn (dalej: PRO), FO 371/17515, k. 57—58 Telegram  z protestem  przeciw  konfi
skacie od zainteresow anych kom panii am erykańskich w  Archivo Vilaseca (fotokopia 
w  Bibliotece Narodowej w  H aw anie, Colección Cubana).

11 Mr  G ran t W atson, rapo rt z H awany, 9  I X  1933, PRO, FO 371/16574, drugiej 
paginacji k. 31-40.

12 Z nie dokończonego i nie zatytułowanego tekstu  G uiterasa udostępnionego 
przez Calixtę G uiterasa.

13 A. G uiteras, op. cit.
14 Mr G ran t W atson, te legram  z H awany, 171 1934. PRO, FO 371/17515, k. 116—117.
15 Cyt. za „Pensam iento Crítico” 1970, n r 39, s. 283—284.
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Już pod koniec stycznia 1934 r. Guiteras utworzył ta jną  organizację 
„Joven Cuba”. Nazwa intencjonalnie nawiązywała do „młodych T ur
ków” 16. Ciekawe, że w wielu aspektach „Młoda K uba” rzeczywiście przy
pom inała ruchy „młodoeuropejskie” czy karbonarskie. W swej treści 
reprezentow ała ruch  głęboko antyim perialistyczny. „«Joven Cuba» nie 
przyjm uje i nie przyjm ie nigdy rozwiązania, którego form uła zostałaby 
wygotowana w Ambasadzie A m erykańskiej. Jest bowiem organizacją 
antyim perialistyczną, walczącą o całkowitą wolność narodu kubańskie
go” —  głosiły uchwały o rgan izacji17. Stąd ruch, o k tórym  mowa, skie
rowany był przede wszystkim  przeciw nowemu rządowi prezydenta Men- 
diety, uważanem u za k rea tu rę  am erykańską. Nie pozwolić tem u rządowi 
na ustabilizowanie się —  taki był bezpośredni cel taktyczny. W Hawanie, 
podobnie jak w okresie wałki z Machado, znów zaczęły wybuchać bom
by. Nazwa zalążkowej organizacji, k tóra poprzedziła „Joven Cuba” —  
„TNT” — była charakterystyczna i wskazywała z góry na terroryzm  
jako metodę działania rodzącego się ruchu. Na początku m arca 1934 r. 
poseł angielski donosił o „skrytych siłach” prowadzących na Kubie „ te r
rorystyczną kampanię, której towarzyszą w ybuchy bomb, zamachy na 
własność pryw atną itd .” 18. W tym  samym okresie pisał o wybuchach 
bombowych, które codziennie niszczą sklepy, b iura i domy, o strzelaninie 
na ulicach, k tóra stała, się zjawiskiem codziennym, o odkryciu przez 
władze prawdziwej fabryki m ateriałów  wybuchowych i związanych z tym  
aresztowaniach. Na początku września tegoż roku donosił o blisko 50 
bombach, które w ybuchły w  samej tylko Hawanie w  tygodniu poprze
dzającym  pisanie raportu. Sklepikarze płacili terrorystom  regularny  po
datek, aby uchronić się przed zniszczeniem. „Stan ogólnego niepokoju 
jest w  Hawanie tak  poważny jak zawsze” — pisał w  okresie, gdy zgod
nie z przewidywaniam i D epartam entu S tanu sytuacja powinna się stabi
lizować 19. W ątpił czy policja potrafi dać sobie radę z terrorystam i, któ
rzy, jak zauważał, mieli niezwykle silne punkty  oparcia w Hawanie. 
W czerwcu 1934 r. tw ierdził, że niepokój w  Hawanie z dnia na dzień 
rośnie i osiągnął stan  poważniejszy niż w ciągu długich poprzedzających 
czterech l a t 20. Był zdania, że jak  na taką orgię wybuchów stra ty  w lu
dziach są zaskakująco niskie i dostrzegał, że „terroryści, jak się zdaje, 
zm ierzają do stworzenia stanu alarm u raczej niż do zabijania” 21.

Duże wrażenie na opinii publicznej zrobiło porwanie przez organizację 
Guiterasa 3 kw ietnia 1935 r. Eutimio Falla Bonet, z bardzo bogatej 
i promachadowskiej rodziny, k tóra za uwolnienie go zapłaciła okup 
300 tys. dolarów. Pieniądze te były przeznaczone na utw orzenie w Me

16 Ibidem , s. 293.
17 Z deklaracji opublikow anej w  „A hors” z 6  V 1935. Cyt. za Cabrera, op. cit.
18 M r G ran t W atson, rap o rt z H awany, 5 III  1934, PRO, FO 371/17516, drugiej 

paginacji k. 54—62.
19 Mr G ran t W atson, rap o rt z H awany, 19 II 1934; także rap o rt z 24 V 1934, PRO, 

FO 371/17516, drugiej paginacji k. 29—39, 210—220. Mr Rees (brytyjski Charge d’Af- 
faires a.i.), rap o rt z H aw any, 5  IX  1934 i M r G ran t W atson, rap o rt z H awany, 2  X 
1934, PRO, FO 371/17517, k. 117—122, 150—156.

20 Mr G ran t W atson, rap o rt z H aw any, 15 VI 1934, PRO, FO 371/17516, drugiej 
paginacji k. 236.

21 Mr. G ran t W atson, rap o rt z H awany, H aw ana 15 VI 1934. PRO, FO 371/17516, 
drugiej paginacji k. 236; por. M r Rees, rap o rt z H aw any, 5 IX  1934, PRO, FO 
371/17517, k. 117—122.
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ksyku centrum  wyszkolenia bojowego, skąd po odpowiednim przygoto
w aniu m iałaby w yruszyć grupa bojowników, którzy w Oriente rozpoczę
liby wojnę partyzancką o wyzwolenie Kuby. P lanu  tego Guiteras nie 
zdążył zrealizować; urzeczywistnił go Fidel C astro 22.

Guiterasowi udało się doprowadzić do sytuacji, w  której samochód 
ambasadora Stanów Zjednoczonych był eskortow any przez dwa samo
chody z żołnierzami. Szesnastu żołnierzy strzegło perm anentnie amba
sady. Poseł angielski, donosząc o tym, złośliwie p rzy t oczył anegdotkę, 
że gdy am basador Caffery, k tóry  w  tym  stanie rzeczy ograniczał swoją 
zewnętrzną aktywność, pozwolił s ię  kiedyś zaprosić na przyjęcie i przy
był wraz z eskortą, jego gospodarz zauważył z zakłopotaniem, iż zaprosił 
na obiad ambasadora, a nie wojsko kubańskie 23. Naw et gdyby była n ie
prawdziwa, anegdotka dobrze oddaje atm osferę chwili. 

W dniu 20 kw ietnia 1934 r. podał się do dymisji, szef policji Enrique 
Pedro. Nie w ytrzym ał nerwowo. Oświadczył, że połowa listów, które 
otrzym ywał zaw ierała groźby, że zginie m arnie, a on — szef policji — 
nie mógł zapewnić sobie ochrony, na której mógłby polegać 24.

Na co liczył G uiteras prowadząc swoją kampanię? Jej celem było 
oczywiście stworzenie pewnej atm osfery i to obserw atorzy widzieli. Jest 
to zresztą częsty cel kam panii terrorystycznych, k tóre z tego punktu  
widzenia dobierają cele ataków. Nie ulega wątpliwości, że tworzona przez 
Guiterasa atm osfera niepokoju i zamieszania miała doprowadzić do 
obalenia reżimu, do uniemożliwienia jego funkcjonow ania25. Bardziej 
zastanaw ia natom iast dalszy cel strategiczny. Szanse rozwiązania sytuacji 
politycznej na Kubie po myśli Guiterasa były już w  tym  okresie, po 
upadku rządu, w  którym  był m inistrem , minimalne. Ale w niewidzeniu 
tego w yrażał się jeden z bardzo istotnych elem entów romantycznego 
guiterasowskiego nacjonalizm u rewolucyjnego: przekonanie, że energicz
ną działalnością nieduża grupa zdecydowanych ludzi może osiągnąć- bar
dzo dużo, że — krótko — w iara góry porusza.

Cel taktyczny Guiteras zrealizował. W dużym  stopniu trzym ał wyspę 
w  szachu. W odbytej w konspiracji rozmowie z jednym  z dziennikarzy — 
jeśli relacji tego można wierzyć — sam Guiteras w ypierał się zresztą 
„dziewięćdziesięciu procent” przypisywanych m u zamachów i a k c ji26. 
Oczywiście niektóre zamachy przygotowywały również inne' organizacje. 
W ówczesnej sytuacji na: Kubie było sporo akcji spontanicznych, nie kie
rowanych przez poszczególne organizacje, często w ynikających po .prostu 
z ogólnej anarchii. W kw ietniu 1934 r. studenci bawańscy zażądali np. 
praw a do darm owych przejazdów w  tram w ajach. Gdy władze miejskie 
im tego odmówiły, posmarowali m ydłem  szyny i gdzie to  nie w ystarczało 
do zatrzym ania ruchu postraszyli obsługę rewolwerami. Ruch tram w a

22 O porw aniu F alla Bonet por. J. A. Tabares del Real, La Revolución del 30: 
sus dos Ultimos años. La H abana 1971, s. 615—618.

23 Mr G ran t W atson, rap o rt z H awany, 2 4  XII 1934, PRO, FO 371/18675, k. 130— 
140; podobnie w  raportach  z 15 VI i 24X  1934, PRO, FO 371/17516, drugiej paginacji 
k. 236 i FO 371/17517, k. 205—212.

24 M r G ran t W atson, rap o rt z Hawany, 25 IV 1934, PRO, FO 371/17516, drugiej 
paginacji k. 160—170.

25 Por. M r G rant W atson, rap o rt z H awany, 9 V 1934, PRO, FO 371/17516, d ru 
giej paginacji k. 197—205.

26 E. A. Chester, Un Sargento llam ado Batista. La H abana [1954?], s. 179.
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jowy w pobliżu uniw ersytetu  był przez wiele godzin sparaliżow any27. 
W sytuacji, jaka wówczas panowała na Kubie trudno zakreślić granice 
działania zorganizowanego. Można chyba mówić naw et o pojaw ieniu się 
elementów degeneracji rewolucji. Zaistnienie takiego stanu anarchii 
sprzyjało jednak zapewne zamierzeniom Guiterasa, który, przynajm niej 
pośrednio, w dużym stopniu był za ten stan  odpowiedzialny. Ów stan  
skutecznie utrudniał stabilizację rządu M endiety. Pytanie jednak, jaki 
był dalszy cel Guiterasa. W końcu stworzenie stanu, o którym  mowa 
było tylko środkiem. W końcu ludność w  żadnej sytuacji nie jest skłonna 
tolerować utrzym yw ania się stanu niepokoju w  nieskończoność.

Dalszym punktem  planu Guiterasa było doprowadzenie do w ybuchu 
powstania. Co zaś chciał zrobić z ewentualnie zdobytą władzą? W każ
dym  razie odżegnywał się od wszelkiej m yśli o kompromisach i poło
wicznych sojuszach. W instrukcji dla delegacji wysłanej przez „Joven 
Cuba” dla przeprowadzenia rozmów z Grau San M artinem  na emigracji 
znajduje się zdanie, że organizacja nie m a zam iaru łączyć się z jakim 
kolwiek ruchem , k tó ry  jako cel staw iałby sobie zwołanie K onstytuanty, 
jako że jej celem jest „narzucenie program u rewolucyjnego za pomocą 
dyk tatu ry  gdy tylko znajdzie się u  w ładzy” 28. „Joven Cuba” niew ątpli
wie wyrobiła w sobie przekonanie, że trzeba działać tw arda. Było ono 
niew ątpliw ie wynikiem  doświadczeń G uiterasa z okresu 100 dni, kiedy 
był u władzy. W tym  wyrażało się ew entalne rozczarowanie ,jej człon
ków, o k tórym  mówi Hennesey, kw alifikując „Joven Cuba” jako organi
zację młodzieży rozczarowanej po klęsce rządu Grau San M artin a29. 
W samym  działaniu bowiem „Joven Cuba” nie wyczuwa się cech dzia
łania rozczarowanych straceńców. Jej członkowie byli zrażeni do m etod 
rządu rewolucyjnego. Stąd chcieli metod bardziej zdecydowanych.

Jaki miał być ów rew olucyjny program , k tó ry  „Joven Cuba” tak  zde
cydowanie chciała narzucać?

W ostatnim  wywiadzie, jakiego Guiteras udzielił, u jm uje on kształt 
przyszłego ustro ju  następująco: „Ustanowim y demokrację funkcjonalną, 
opierającą się na uczestnictwie obywatela ·—· jako pracownika fizycznego 
lub umysłowego — w życiu kraju. W związku z tym, w ram ach nowego 
ustro ju  zapewni się reprezentację interesów  klasowych specjalistom (pro- 
fesionales), robotnikom, chłopom, kupcom i przemysłowcom —  z tym  
że ostatnim  dw u grupom nie z uwagi na ich pozycję kapitalistów , ale 
z uwagi na rolę, jaką pierwsza z nich odgrywa w rozdziale bogactwa, 
a druga w zastosowaniu techniki do przekształcania n a tu ry ” 30. Mimo 
całej ewolucji Guiterasa w wypowiedzi tej nie brzm ią n u ty  kom unistycz
ne. Za wąska to  podstawa do w ydaw ania sądów, ale można się w  niej 
doszukać, podobnie jak  w posunięciach Guiterasa jako m inistra, nu ty  
populistycznej. Szerszą podstawę do wnioskowania daje program  „Joven 

27 M r G ran t W atson, rap o rt z H awany, 25 IV 1934, PRO, FO 371/17516, drugiej 
paginacji k. 160—170.

28 A. G uiteras do P. Torrado, H aw ana 2 III 1935; cyt. za „Pensam iento Crí- 
tico” 1970, n r 39, s. 296.

29 C. A. M. Hennessy, C uba. T h e  P olitics o f F ru stra ted  N a tiona lism  w: P olitica l 
S y s te m s  of L a tin  A m erica , ed. H. C. Needier, P rinceton N. J . 1964.

30 Z w yw iadu przeprow adzonego z G uiterasem  przez pism o „F uturo”. O publi
kow ane w m eksykańskim  „El Nacional” z 13 X  1935; cyt. za „Pensam iento Crítico” 
1970, n r 39, s. 299.
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Cuba” z 1934 r. Jest on ciekawy dla śledzenia myśli Guiterasa, gdy ten, 
nie będąc już m inistrem , może wypowiadać swe poglądy swobodniej. 
Z drugiej strony, choć podstawowe elem enty tego program u można od
naleźć już w m anifestach rozdaw anych przezeń w  Oriente w  okresie walki 
z Machado, to  przecież jest on zarazem wynikiem  ewolucji autora w re
zultacie nowych, gorzkich doświadczeń.

Program  ,,Joven Cuba” wychodził od pytania, czy Kubańczycy stano
wią ukształtow any naród. Twierdził, iż mimo takich atrybutów  narodu 
jak jedność fizyczna tery torium  przez nich zamieszkiwanego, jedność de
mograficzna w sensie braku form alnych podziałów pomiędzy grupam i 
ludności, jedność położenia prawnego i jedność tradycji historycznej — 
mimo wszystko, co stanowi o jedności psychologicznej Kubańczyków, 
o istnieniu czegoś, co można określić jako „charakter kubański” — K u
bańczycy nie stanowią jeszcze narodu. Słowo „jeszcze” w  program ie jest 
podkreślone. Kubańczycy nie stanow ią jeszcze narodu, ponieważ —  mó
wił program, brak  Kubie „jedności funkcjonalnej” w zakresie gospodarki, 
która pozwoliłaby jej funkcjonować jako całość zdolna do zaspokojenia 
swych potrzeb. K uba wciąż żyje w sytuacji kolonialnej. Jej s truk tu ra  
gospodarcza nie służy zaspokojeniu w ew nętrznych potrzeb wspólnoty, 
lecz w ytw arzaniu zysków płynących na zewnątrz. Zmiana tego stanu 
rzeczy jest pierwszym  w arunkiem  do spełnienia („pierwszą linią do zdo
bycia”), by Kuba mogła cieszyć się przyw ilejam i samostanowienia. Z kolei 
nie można liczyć — mówił program  — na trw ałe opanowanie przez Kubę 
swego aparatu  wytwórczego, jeśli czynnikom produkcji nie przyzna się 
priorytetów  zgodnych z duchem czasów, tj. czynnikowi pracy miejsca 
pierwszego. „Stąd zasadnicza m yśl nami kierująca: dla trw ałego orga
nicznego zespolenia się K uby w Naród konieczne jest uorganizowanie 
państw a kubańskiego zgodnie z postulatam i Socjalizm u”. To zdanie rów 
nież jest w program ie podkreślone i zaopatrzone w kom entarz, iż dopóki 
to nie nastąpi, Kuba pozostanie bezbronna wobec apetytów  im perializm u 
finansowego.

Jest to ustęp bardzo ważny; ukazuje instrum entalny  charakter reform  
socjalistycznych w  politycznej m yśli przywódców „Joven Cuba”. Ich ce
lem jest em ancypacja narodowa, socjalizm — środkiem.

Program  zapowiadał posunięcia zmierzające do stworzenia s tru k tu ry  
gospodarczej, k tó ra  według jego autorów, m ogłaby służyć przede wszyst
kim „zaspokojeniu potrzeb życiowych w ytwórców”, podporządkować 
własność nieruchomości wymogom życia społecznego i to tak, aby u ła t
wić ich przyszłą socjalizację, wykorzenić „przeogromne w ynaturzenia” 
kapitalizm u w przem yśle, handlu i kredycie oraz rozpowszechniać prze
ciwstawne w stosunku do kapitalizm u „form uły o dużej nośności kolek
tyw izm u”. W swej pream bule program  zapowiadał w  końcu dążenie do 
w aloryzacji pracy ludzkiej jako takiej. W szystkie posunięcia konkretne 
m iały być nasycone antyim perializm em . W optyce tej zasadniczej posta
w y nowe władze — ciągle w edług autorów program u — m iały prowadzić 
politykę w ew nętrzną i zagraniczną „prawdziwie kubańską” , czego w a
runkiem  miało być doprowadzenie do „całkowitej niezależności gospo
dark i” .

Z posunięć konkretnych program  głosił potrzebę reform  politycznych 
w  zakresie polityki zagranicznej, polityki w ew nętrznej, prawa, polityki
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społecznej, gospodarczej i fiskalnej oraz szkolnictwa i opieki zdrowotnej. 
Był to zatem program  całościowy.

W zakresie polityki zagranicznej postulował konieczność zmiany stylu 
pracy służby dyplomatycznej przy znacznym zmniejszeniu liczby perso
nelu; zerwanie wszelkich trak tatów  szkodliwych dla życia narodu; wy
parcie się wszelkich długów zagranicznych „bezprawnie” zaciągniętych 
i uzyskanie m oratorium  w spłacaniu pozostałych; niezwłoczne zwołanie 
„Parlam entu  A m eryki”, w którym  uczestniczyliby przedstawiciele zrze
szeń producentów, robotników i personelu fachowego ze wszystkich k ra 
jów amerykańskich.

W zakresie polityki wew nętrznej program  przyjm ował za zasadę 
uczestnictwo grup biorących udział w produkcji w rządzie, zarówno na 
szczeblu centralnym  jak  i lokalnym. Dotychczasowy system  władz lokal
nych m iałby być zastąpiony przez system  rad, w skład których wchodzi
liby przedstawiciele „trzech wielkich sił społecznych, a mianowicie bo
gactwa, in telektu  i pracy” . Program  zapowiadał obniżenie wieku uzyski
wania praw  wyborczych do 18 lat, zrównywał w  tym  zakresie praw a 
kobiet i mężczyzn oraz zapowiadał uznanie w  przyszłości wszystkich 
partii „o nowych tendencjach”. Program  zapowiadał amnestię, w  szcze
gólności dla spraw  powstałych na tle konfliktów „polityczno-społecznych 
lub robotniczych”. Zapowiadał reorganizację sił zbrojnych i m arynarki.

W zakresie reform y system u praw nego program  zapowiadał jego 
wszechstronną modernizację, przydającą m u charakteru  społecznego, na
cjonalizację ak t stanu cywilnego prowadzonych dotychczas przez Kościół 
katolicki; wzmocnienie pozycji obrony w procesie sądowym.

W zakresie polityki społecznej program  planował wszechstronne zrów
nanie praw  kobiet; stworzenie system u opieki nad dziećmi zapóźnionymi 
w rozwoju i młodocianymi przestępcami; dążenie do systematycznego 
obniżania kosztów utrzym ania; likwidację monopoli, poczynając od pro
dukcji i sprzedaży artykułów  pierwszej potrzeby; przeprowadzenie 
wszechstronnej rew izji system u podatkowego w kierunku obciążenia klas 
bogatszych; poprawę warunków mieszkaniowych robotników i chłopów; 
rew izję tytułów  własności kleru; nacjonalizację cm entarzy i budynków 
służących potrzebom  kultu; szerzenie k u ltu ry  wśród mas; konfiskatę dóbr 
nabytych przy okazji spraw owania funkcji publicznych, itd.

W zakresie polityki gospodarczej program  wychodził z założenia, iż 
praw o własności nie jest praw em  absolutnym  i że powinno ono służyć 
interesom  społecznym. Zapowiadał wykorzystanie wszelkich dróg pro
wadzących w kierunku socjalizacji środków produkcji, w szczególności 
potwierdzenie nacjonalizacji wybrzeża morskiego. W ybrzeże, plaże i porty 
m iały służyć nieograniczonemu pożytkowi publicznemu. Place, będące 
ośrodkami życia gospodarczego i społecznego plantacji cukrowych (ba- 
teyes), i drogi do nich wiodące m iały zostać przejęte przez municypia. 
P rogram  przew idyw ał nacjonalizację bogactw podziemnych, a koncesje 
na ich eksploatację, w ydane dotychczas, m iały zostać poddane rewizji. 
W przyszłości zaś koncesje wieczyste m iały być nie wydawane w ogóle. 
Przedsiębiorstw a, które uzyskałyby potwierdzenie koncesji, m usiałyby 
ukonstytuow ać się zgodnie z praw em  kubańskim , tylko tem u praw u pod
legać i nie być własnością żadnego z obcych rządów. Koncesje w ygasałyby 
w przypadku niepodjęcia eksploatacji bądź zaniechania jej w określonym
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czasie. Państw o kubańskie w każdym  w ypadku zachowałoby możliwość 
ekspropriacji przedsiębiorstw  ze względu na interes społeczny i zastrze
gałoby sobie udział w  eksploatowanym  produkcie.

Program  zapowiadał również przeprowadzenie reform y rolnej, w skład 
której m iały wchodzić następujące posunięcia: unieważnienie ciężarów 
obciążających wieczyście gospodarstwa rolne; regulację praw  dzierżawy 
i upraw nienie dzierżawców do nabyw ania ziemi, k tó rą  upraw iają; zakaz 
powiększania gospodarstw powyżej minimum, które zostanie określone 
przez prawo; zakaz dalszego nabyw ania ziemi przez obce firm y i cudzo
ziemców nie m ieszkających na Kubie; wywłaszczenie odłogów wchodzą
cych w  skład latyfundiów; wywłaszczenie łatyfundiów , gdy zachodzi uza
sadniona potrzeba społeczna; podział ziem należących do państw a między 
chłopów biednych i średniorolnych, przy jednoczesnym  popieraniu kolek
tyw nych form  gospodarowania; przystosowanie państw owych gospodarstw 
rolnych do potrzeb społecznych przez wprowadzenie system u planowania; 
rozwój spółdzielczości rolnej i k redy tu  dla rolnictwa.

W zakresie przem ysłu program  zakładał nacjonalizację bądź przejęcie 
przez adm inistrację lokalną przedsiębiorstw  użyteczności publicznej; po
pieranie drobnego przem ysłu; włączenie się państw a w  spraw y podsta
wowych gałęzi przem ysłu, jeśli zajdzie tego potrzeba; popieranie przed
siębiorstw, k tóre um ożliwiają robotnikom  udział w zyskach i w  kierow
nictwie; przeciwdziałanie, do konfiskaty włącznie, w  stosunku do przedsię
biorstw, nie zapewniających robotnikom  w arunków  godziwej egzystencji; 
tworzenie spółdzielczych form  produkcji; przeciwdziałanie koncentracji 
przem ysłu, a jeśli koncentracja jest narzucana względami technicznym i — 
udział państw a w  kierow aniu taką gałęzią bądź jej uspołecznienie.

W zakresie zagranicznego obrotu handlowego program  przew idyw ał 
nadzór państw ow y nad  im portem  i eksportem, a w  szczególności zakaz 
eksportu surowców, k tóre można by przetw arzać na Kubie. W zakresie 
handlu w ew nętrznego program  zapowiadał tworzenie spółdzielni spożyw
ców i podkreślał konieczność swobody handlu  na terenie m ajątków  cu
krowniczych.

W zakresie problem atyki pracy program  zapowiadał reglam entację 
imigracji, podnoszenie poziomu życia robotników, uznanie ich praw  i ich 
organizacji obronnych, obowiązek syndykalizacji wszystkich pracowników 
najem nych, ustanowienie „Narodowej Rady P racy” i rad  lokalnych dla 
rozstrzygania konfliktów pomiędzy pracą a kapitałem , opracowanie ko
deksu pracy mającego na celu ochronę pracow nika i zapewnienie udziału 
związków zawodowych w opracow ywaniu wszelkich reform  n a tu ry  spo
łecznej.

W zakresie polityki finansowej najw ażniejszym i punktam i program u 
był postulat utw orzenia Banku Narodowego i własnego system u mone
tarnego oraz postulat reglam entacji eksportu kapitałów .

W zakresie polityki oświatowej autorzy program u „Joven Cuba” kładli 
nacisk na uspołecznienie procesu nauczania poprzez kontrolę państw a nad 
nim; podkreślali rolę szkoły państwowej, k tó ra  z czasem powinna przejąć 
całość obowiązków w  zakresie nauczania i wychowania. Podnosili potrzebę 
zapewnienia szkolnictwu odpowiednich funduszy, potrzebę walki z anal
fabetyzm em  i konieczność szerzenia wiedzy uniw ersyteckiej wśród ludzi
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pracy. Zwracali uwagę na potrzebę nowoczesnej organizacji służby 
zdrowia.

Duża część omówionych postulatów  jest rozwinięciem posunięć rządu 
rewolucyjnego, których dokonał on w czasie niew ielu ponad stu  dni swe
go trw ania. W ysiłek tego rządu autorzy program u uważali za najlepszy 
dowód, że „nowa epoka stuka do drzw i” . Nowa epoka, to  znaczy epoka, 
kiedy K uba po dokonaniu postulowanych reform  przestanie być pań
stw em  kolonialnym , kiedy — w m yśl koncepcji wyłożonej we wstępie do 
program u — Kuba stanie się narodem  w pełni tego słowa znaczeniu. 
„Faza przednarodowa zbliża się do końca” — głosiła „Joven Cuba” 31.

Zarówno ten  program , jak i cały ruch „Joven Cuba” są bardzo in te 
resujące dla charakterystyki kubańskiego nacjonalizmu rewolucyjnego. 
„Joven Cuba” była kulm inacją, kw intesencją tego nacjonalizmu. W jej 
program ie przew ijają się trzy  zasadnicze nurty : dążenie do wyzwolenia 
gospodarki kubańskiej spod obcej dominacji, dążenie do m odernizacji 
k ra ju  i dążenie do reform , których przeprowadzenie prowadziłoby do 
większej sprawiedliwości społecznej. Ciekawe, że ostatni z wym ienionych 
nurtów  w ydaje się być najm niej radykalny. W końcu nie ma w tym  pro
gram ie hasła konfiskaty dóbr obszarniczych jako zasadniczej treści re 
form y rolnej. Nie ma hasła nacjonalizacji przem ysłu. To nie jest program  
obalenia kapitalizm u, lecz program  likwidacji jego w ynaturzeń. W ystę
puje się przeciwko pozostawianiu przez obszarników ziemi odłogiem czy 
przeciwko nieeksploatowaniu koncesji górniczych udzielonych przez rząd 
kubański obcym przedsiębiorstwom, a nie przeciwko obszarnictwu jako 
takiem u czy obcym koncesjom — jeśli te zjawiska nie przeszkadzają 
realizacji interesów  narodu i państw a kubańskiego. Naród kubański ma 
poprzez swoje państwo zapanować nad eksploatacją swoich bogactw, 
wziąć ją pod kontrolę. Postulaty  reform  gospodarczych są w ujęciu tego 
program u w dużym  stopniu niejako służebne wobec zasadniczego celu, 
jakim  była emancypacja narodowa. Słowo „socjalizm”, użyte w  progra
mie, nie powinno mylić. To nie był socjalizm, do którego dążyli kom u
niści. Nie jest, rzecz jasna, wykluczone, że gdyby Guiteras utrzym ał się 
przy władzy, jego reform y uległyby pogłębieniu i prowadziłyby w kie
runku  socjalizmu, którego podstawą jest społeczna własność środków 
produkcji. Sform ułowania program u — w końcu dokum entu o celach 
taktycznych — świadczą, że jego twórcy przewidywali taką możliwość 
i na pewno w tym  kierunku szły ich sym patie. Za cel walki staw iali 
sobie jednak co innego. Proponowane reform y m odernizacyjne i reform u
jące struk tu rę  gospodarczą m iały prowadzić do powstania K uby nowo
czesnej, up to date, bez przeżytków zacofania cywilizacyjnego. S tąd przy 
zapowiedzi wprowadzenia ustaw odaw stw a pracy powołanie się na usta
lenia Konferencji W ersalskiej, tj. na prawodawstwo nowoczesnych krajów  
Europy. Stąd postulat założenia państwowych, oddzielonych od kościel
nych, ak t stanu cywilnego. Stąd niechęć do nieproduktyw nych laty- 
fundiów — symbolu zacofania, przy tolerowaniu, naw et jeśli bez sym
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81 P rogram  „Joven Cuba” był publikow any w  „A hora” z 24X1934; istn ieje rów 
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patii , m ajątków  już istniejących i produkujących. Stąd dążenie do zwięk
szenia roli państw a w kierow aniu gospodarką tak, aby to państwo prze
stało być bezsilnym tw orem  rozszarpyw anym  przez kapitalistów , rodzi
mych i obcych. W takim  rozum ieniu sform ułowane w dyskutow anym  
program ie postulaty reform  gospodarczych są w tórne w  stosunku do po
stu la tu  em ancypacji narodowej, podbudowanego przede w szystkim  przez 
zaw arte w tym  program ie projekty  ograniczenia swobody działalności 
kapitału  obcego na Kubie.

Kubański nacjonalizm  rew olucyjny był przede wszystkim  nośnikiem 
dążenia do emancypacji narodowej. To m usiało pociągać postawę an ty- 
im perialistyczną, we wszystkich jej wym iarach narzucanych przez kon
kretną sytuację. W szczególności postawa antyim perialistyczna m usiała 
znaleźć w yraz w dążeniu do em ancypacji gospodarczej, gdyż ta była w a
runkiem  em ancypacji narodu. Z kolei w arunkiem  em ancypacji gospodar- 
czej było przeprowadzenie szeregu reform, skierowanych nie tylko bez
pośrednio przeciwko obcemu kapitałowi, ale również szerszych reform  
m odernizacyjno-antyfeudalnych. W dążeniu do realizacji tego splotu po
stulatów : em ancypacja narodowa — podcięcie gospodarczych podstaw 
obcej dom inacji — przeprowadzenie reform  m odernizujących struk tu rę  
gospodarczą i kształt społeczeństwa jako w arunku em ancypacji — Gui
teras był spadkobiercą rewolucyjnego rządu z 1933 r. Korzenie zaś tej 
postaw y tkw ią w ruchu całego pokolenia sfrustrow anej i zbuntow anej 
młodzieży kubańskiej. Guiteras najpełniej powiązał zagadnienie emancy
pacji narodowej i reform  społecznych. Jego też nacjonalizm  był na jbar
dziej rew olucyjny.

P rzy  całej niepowtarzalności każdej ludzkiej indywidualności Guite
ras reprezentow ał szereg cech charakterystycznych dla przywódców re 
w olucyjnych walk klas średnich w  Trzecim Świecie, a przynajm niej 
w wielu krajach  A m eryki Łacińskiej. Można wśród tych cech wym ienić 
następujące: pochodzenie drobnomieszczańskie; wykształcenie uniw ersy
teckie; specjalizacja w  zakresie tzw. wolnych zawodów (lekarz, adwokat 
czy, jak  w  przypadku Guiterasa, farm aceuta); dojście do polityki po
przez ruch  studencki; m łody w iek w momencie najw iększej aktywności 
politycznej; rom antyzm  w yrażający się w  m ierzeniu sił na zam iary 
i w  przekonaniu, że w iara góry porusza; preferencja dla gwałtownych 
form  walki; przekonanie, że m ała, zdecydowana grupa może dokonać 
bardzo dużo; mimo nacisku na akcję małej grupy, marzenie, że ona zdoła 
poruszyć masy; dążenie do emancypacji kraju , a zatem  do przeprow adze
nia reform  podstawowych, łatwość radykalizacji. Swym życiem i śm ier
cią G uiteras potwierdzi wszakże swą dom inującą cechę indyw idualną: 
konsekwencję w  działaniu, posuniętą aż do zapłacenia najwyższej ceny.

G uiteras nie chciał przyjąć do wiadomości, że w raz z upadkiem  rzą
du Grau San M artina rew olucyjne wrzenie la t trzydziestych na Kubie 
weszło w  fazę schyłkową. Z pogardą mówił o  powszechnej ucieczce łu
dzi związanych z ruchem  rew olucyjnym , k tó rą  obserwował wokół sie
bie 32. On sam nie chciał opuścić K uby i Podobno, gdy władze ogłosiły

32 A. G uiteras do P. Torrado, J. Jordan, P. Rodriguez, F. Loredo i E. U llca. H a
w ana 16 III  1935; cyt. za C abrera, op. cit.
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fałszywą wiadomość o jego ucieczce, pojawił się niespodziewanie w  re 
dakcji jednego z najpopularniejszych dzienników, aby swą obecnością 
i przygotowaną na piśmie deklaracją zadać kłam  plotce 33. Rozwijał pla
ny  działania „Joven Cuba”, owej niewielkiej organizacji, k tóra przez 
swe zdecydowanie m iała podtrzym ać ruch  rew olucyjny i zwyciężyć. Raz 
cudem w ym knął się stojącem u na czele wojska Batiście, k tó ry  tym cza
sem zdążył przejść do obozu kontrrew olucji. Został aresztowany, jak  
się w ydaje przypadkowo, przy  okazji innych policyjnych poszukiwań, 
w domu hawańskiej dzielnicy Vedado. Gdy do mieszkania, gdzie prze
bywał, weszli żołnierze, usiłował uciekać i złamał sobie nogę. Został 
umieszczony w odosobnieniu w szpitalu i po tygodniu zwolniony. Przed
stawiciel angielski na Kubie jako m otyw zwolnienia podawał w  swych 
raportach b rak  dowodów winy, co przy zarzucie konspirowania w  celu 
obalenia rządu wydaje się dziwne. Siostra G uiterasa w  spisanych po la
tach wspom nieniach jako przyczynę uwolnienia podawała obawę poru
szenia opinii p ub licznej34. Nie jest to zbyt przekonyw ające wobec roz
m iarów powszechnych represji, ale w  końcu poseł angielski w  jednym  
z rap o rtó w 35 donosił, że arm ię przed w ystrzelaniem  terrorystów  pow
strzym uje obawa, by nie zwrócić przeciw sobie opinii. W każdym  razie 
to, co było możliwe w  sierpniu 1934 r., kiedy wydarzył się opisywany 
wypadek, okaże się niemożliwe w obliczu zaostrzenia represji w 1935 r. 
W marcu. 1935 r. m iał miejsce na Kubie w ielki ruch  strajkow y, k tórem u 
G uiteras był przeciw ny ze względów taktycznych. Sądził, iż masowy 
ruch strajkow y jest skazany na niepowodzenie z powodu braku  m ate
riałów w ybuchow ych i broni, k tóre pozwoliłyby prowadzić ruch  do kul
m inacji w  postaci powstania zbrojnego. W jednym  z listów, pisanych 
w kilka dni po klęsce stra jku , Guiteras przyznawał, iż z tego powodu 
usiłował hamować wybuch, chcąc zyskać na czasie. Gdy to się nie udało, 
„Joven Cuba” zdecydowała się s tra jk  poprzeć, uznając, iż z oczywistych 
względów nie może postąpić inaczej. W związku z tym  starała się przy
spieszyć realizację swoich planów powstańczych, zależnych przede wszy
stk im  od możliwości szybkiego sprowadzenia broni. S tra jk  jednak upadł 
zbyt szybko, by to się mogło udać, i w  ten  sposób pesym istyczne prze
widywania G uiterasa potwierdziły się 36. Represjom, k tóre nastąpiły  po 
upadku s tra jku  marcowego, G uiteras już nie zdołał się wymknąć. Jego 
p lan  działania przew idyw ał organizowanie dalszej w alki z terenu  Mek
syku. Podobno chciał doprowadzić do nawiązania kontaktów  pomiędzy 
rew olucyjnym i organizacjami różnych krajów  i utw orzenia wspólnej 
pod nazwą „Joven Am erica” . Planow ał sfinalizowanie zbrojnej ekspe
dycji z M eksyku na  K u b ę 37. Trudno oceniać realność tych planów. 
Pierw szy kontynuow ał stare m arzenia studentów  Am eryki Łacińskiej 

33 A. G uiteras, op. cit., s. 15.
34 M r Rees, rapo rty  z H aw any, 8  i 16 V I I I  1934, PRO, FO 371/17517, k. 56—59, 

86—89; A. G uiteras, op. cit., s. 13.
35 Mr G ran t W atson, rap o rt z H aw any, 7 II  1935, PRO, FO 371/18675, k. 210—217.
36 A. Guiterais do P. Torrado, J . Jordan , P. Rodriguez, F. Loredo i E. Ulloa 

(list cyt.).
37 Por. A. G uiteras do P. Torrado, H aw ana 12 I II  i 11  I V 1935; cyt. za C abrera, 

op. cit.; Por. M. K uchilan, G uiteras. A cc ión  y  pasión  revo lucionarias. „Bohem ia” 
z 9 V 1969, s. 29 i tegoż, La C ondicïón  h u m a n a  de A n to n io  G uiteras. „Bohem ia” 
z 5 V 1972, s. 103.
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o kontynentalnej w spółpracy młodych w walce przeciw tyranom . Drugi 
plan okazał się rea lny  w  następnym  pokoleniu, mimo że w  chwili przy
stąpienia do jego realizacji wydaw ał się równie szaleńczy. Inna sprawa, 
że Fidel Castro zdecydował się na desant wtedy, gdy mógł liczyć, że za
czyna się nowa faza w stępująca rewolucji, a na wiosnę 1935 r. rew olu
cyjny ruch lat trzydziestych był już przegrany. Zabicie G uiterasa dopeł
niło klęski.

Zginął 8 m aja 1935 r. w skutek zdrady, zaskoczony, gdy w  m iejscu 
zwanym El M orrillo nad Zatoką M atanzas oczekiwał na statek, któ
ry  m iał go przewieźć do Meksyku. W ydaje się, że był świadomy braku  
szans ucieczki i że w raz z towarzyszącym m u Carlosem Aponte, niegdyś 
towarzyszem  w alk Sandino, zdecydowali ostrzeliwać się do końca.

Na krótko przed śmiercią Guiteras pisał: „Chwila, k tórą przeżywa
my, jest początkiem rodzącej się rew olucji — rewolucji, k tó ra  będzie 
nie tylko ruchem  politycznym  przy akompaniamencie paru  wystrzałów, 
lecz będzie stanowić o głębokiej przem ianie naszej s tru k tu ry  gospodar
czej, politycznej i społecznej” 38. Nie pomylił się. Po dwudziestu latach 
następne pokolenie podjęło walkę podobnymi metodami o te  same cele. 
I jego, Guiterasa, wskazał Fidel Castro jako prekursora rew olucji ku
bańskiej 1959 r., gdy po raz pierwszy w porew olucyjnej Kubie obcho
dzono rocznicę jego śm ie rc i39.

АНТОНИО ГИТЕРАС -  РЕВОЛЮЦИОННЫЙ ВОЖДЬ

Автор рассматривает деятельность и взгляды Антонио Гитераса-и-Холмеса, кубинского 
революционера, деятельность которого приходится на тридцатые годы. В деятельности 
Гитераса можно выделить три периода, совпадавших с периодами в истории Кубы. Пер
вый — это период борьбы с диктатурой Херардо Мачадо, в которой Гитерас участвовал 
сперва будучи студентом, а затем как подпольный деятель в провинции Орьенте. Второй — 
период революционного правительства 1933 года, в котором Гитерас был министром вну
тренних дел и выступал за проведение реформ, сильно ударявших в господство Соединенных 
Штатов на острове. Третий — период отступления революции 1933 г., когда Гитерас не 
хотел примириться с поражением и во главе основанной им организации „Молодая Куба” 
боролся за продолжение и углубление революции. В этот период Гитерас полнее всего вы
разил свои взгляды, главные элементы которых он сформулировал в то время, когда боролся 
с диктатурой Мачадо и когда' на посту министра внутренних дел осуществлял широко за
думанные реформаторские мероприятия. Главной целью, к которой стремился Гитерас, 
было национальное освобождение Кубы. Это было невозможно без антиимпериалисти
ческой борьбы, такую позицию диктовало конкретное положение. Сильнее всего его анти
империалистическая позиция выражалась в стремлении к экономической независимости, 
поскольку она была условием национального освобождения народа. В свою очередь, условием 
экономической независимости было проведение ряда реформ, не только прямо направлен
ных против иностранного капитала, но также ряда более общих, обновляющих и антифео-

38 A. G uiteras, op. cit.
39 F. Castro, Fuimos a reafirm ar nuestra revolución... „Revolución” z 9 V 1959. 

Nb. dopiero gdy niniejszy arty k u ł był w  druku, autor mógł zapoznać się z p racą 
J. A. Tabares del Real, Guiteras. La H abana 1973.
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дальних реформ. Это переплетение постулатов: национальное освобождение — подрыв 
экономических основ иностранного господства — проведение реформ по обновлению эко
номической структуры и общественных форм как условие освобождения, — полнее всего 
выразилось в программе „Молодой Кубы” . Выдвигая эти требования, Гитерас явился про
должателем движения целого поколения разочарованной и бунтовавшейся кубинской моло- 
дежы. Но полнее всего он связал вопрос национального освобождения и общественных 
реформ. Его национализм был также глубоко революционным.

ANTONIO GUITERAS AS REVOLUTIONARY LEADER

The au thor presents the activities and views of A ntonio G uiteras у Holmes, 
Cuban revolutionary  leader active in  the 1930 s. In  th e  activities of G uitersas, the re  
can be distinguished th ree  phases, coinciding w ith  the various periods of C uba’s 
history. The firs t phase w as th a t of struggle against the d ictatorship  of G erardo 
M achado in  w hich G uiteras took p a r t f irs t as a  student, then as a conspirator in 
the province of O riente. The second phase w as th a t of the revolutionary  govern
m ent of 1933; in  th a t cabinet, G uiteras was M inister of the In terio r and advocate 
of the moves th a t w ere h itting  m ost directly  the .domination of the U nited S tates 
over the island. The th ird  phase w as th a t of the decline of the revolution  of 1933; 
G uiteras did no t w an t to resign him self to  the defeat and, a t  the head of the 
organization “Joven C uba” w hich he had founded him self, fought to keep the  re 
volution alive and to k ind le  its fire  on a la rger scale. In  th a t period, G uiteras gave 
the fu llest expression to his views, th e . p rincipal elem ents of w hich had already 
been form ulated  by him  w hen he w as fighting against the d ictatorship of M achado 
and w hen he was carry ing out reform atory  m easures conceived on a w ide scale, 
аs M inister of the  In terior. The m ain  objective G uiteras w as striving to a tta in  was 
the national em ancipation of Cuba. This had to  entail an  an ti-im peria listic  a ttitude 
in all its  aspects im posed by the actual situation. In  particu lar, the an ti-im peria l
istic a ttitu d e  had to find  expression in  the striv ing  for economic em ancipation 
w hich w as a  precondition for natonal em ancipation. Economic em ancipation, in  
tu rn , w as conditioned by the carry ing out a num ber of reform s, aim ed directly  
against foreign cap ita l bu t also broader, an ti-feudal and m odernizing reform s. This 
com bination of goals and dem ands: national em ancipation — the undercu tting  of 
the economic foundations of foreign dom ination — the carry ing-out of reform s 
m odernizing the economic and social s truc tu re  as a necessary condition of em anci
pation  — found the fu llest expression in  the program m e of “Joven  C uba”. In  putting  
fo rw ard  th is  program m e, G uiteras w as heir to  th e  m ovem ent of a whole generation 
of  fru s tra ted  and rebellious Cuban youth. I t  w as he, how ever, who established the 
fu llest rela tionsh ip  betw een the problem s of national em ancipation and of social 
reform s. Also, his nationalism  w as the m ost revolutionary.
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